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Niebezpieczne związki polskich i rosyjskich kiboli

Wojna nie zerwała ich miłości
Kibole Lecha Poznań 
i Spartaka Moskwa jesz-
cze kilka tygodni temu 
pojechali razem na mecz 
do Warszawy. Łączy ich 
miłość do Serbów i niena-
wiść do Ukraińców. Choć 
wśród Rosjan są bojówka-
rze Putina, sojusz trwa.
Piotr Żytnicki

Na fi nał Pucharu Ligi w Anglii kibi-
ce zabrali ukraińskie fl agi. Machali 
nimi, śpiewając pieśń „You’ll never 
walk alone” („Nigdy nie będziesz 
szedł sam”). W niedzielę 6 mar-
ca na stadionie w Poznaniu takich 
fl ag nie było. Przez chwilę po try-
bunach niosły się jedynie okrzyki 
„Putin cwel”, obrażające Władimi-
ra Putina. Stadionowy zapiewaj-
ło, który prowadzi doping z pode-
stu na trybunie zajmowanej przez 
największych fanatyków Lecha Po-
znań, nie nawiązywał do rosyjskiej 
agresji. Nie był to przypadek.

Rosjanie cenią bojówkę 
Lecha Poznań
Kibole klubów piłkarskich walczą 
ze sobą (to tzw. kosy), ale zawierają 
też sojusze (tzw. zgody). Miłość nie 
zna granic. Pod koniec lat 90. ubie-
głego wieku jeden z kiboli Lecha 
Poznań uczył się języka rosyjskie-
go w instytucie im. Puszkina w Mo-
skwie i chodził na mecze Spartaka. 
Poznał miejscowych kiboli i tak na-
wiązała się polsko-rosyjska przy-
jaźń. Bywała mniej i bardziej in-
tensywna, ale przetrwała do dziś.

Kibole Spartaka cenili bojów-
kę Lecha Poznań, która przez lata 
uchodziła w Polsce za niepokonaną 
w ustawkach, czyli bijatykach na go-
łe pięści z kibolami innych drużyn.

– To najlepsi chuligani w Euro-
pie – chwalił poznaniaków Wasi-
lij Stepanow, ksywa „Killer”. Był li-
derem „Gladiatorów”, jednej z ki-
bolskich grup Spartaka, a potem 
– na co warto zwrócić dziś uwagę 
– związał się proputinowską orga-
nizacją młodzieżową „Nasi”, nazy-
waną „Putinjugend” przez podo-
bieństwo do „Hitlerjugend”. Kibo-
le ochraniali jej działaczy.

Na powiązania kiboli Spartaka 
Moskwa i Lecha Poznań zwróci-
li uwagę Jan Holzer, Martin Laryš 
i Miroslav Mareš, autorzy książ-
ki o skrajnie prawicowym ekstre-
mizmie w putinowskiej Rosji.

Opisują w niej przejęcie przez 
rosyjskie władze kontroli nad ki-
bolami, których zaczęto wykorzy-

stywać do ataków na przeciwników 
politycznych. Kibole mieli nie dopu-
ścić w Rosji do pomarańczowej re-
wolucji, jaka rozegrała się na Ukra-
inie. Jak piszą autorzy książki – by 
chronić kraj przed „pomarańczo-
wą zarazą”, Kreml zaczął tworzyć 
„ludowy system odpornościowy 
zwalczający ingerencję z zewnątrz”.

Sojusz kiboli z Polski, 
Rosji i Serbii
Ten sam Wasilij Stepanow, który 
wychwalał kiboli Lecha Poznań, 
wzywał do solidarności z miesz-
kańcami separatystycznych repu-
blik w Doniecku i Ługańsku. Kibo-
le, w dużej mierze związani ze Spar-
takiem Moskwa, atakowali też an-
tywojenne wiece w Rosji, rzucając 
w uczestników jajkami.

Badacze proputinowskiego eks-
tremizmu wymieniają też innych so-
juszników kiboli Spartaka – to kibo-
le Jagiellonii Białystok oraz Crvenej 
Zvezdy Belgrad.

Miłość do Serbów to jeden 
z punktów łączących polskich i ro-
syjskich chuliganów. W 2011 roku 
kibole Lecha zorganizowali w Po-
znaniu marsz upamiętniający po-
wstanie wielkopolskie. Na jednym 
z transparentów wypisali hasło serb-
skich nacjonalistów: „Kosowo jest 
sercem Serbii”.

Polscy kibole od lat utrzymują 
kontakty z kibolami serbskimi, któ-
rych łączy silny nacjonalizm i pro-
rosyjskość. To właśnie Serbia jest 
jedynym krajem w Europie, w któ-
rym odbywają się dziś liczne pro-
rosyjskie demonstracje – wyraża-
ją poparcie dla inwazji na Ukrainę.

Serbscy kibole również impo-
nują Polakom – uchodzą bowiem 
za silnych i zdecydowanych patrio-
tów. Adam Balcer, ekspert ds. bał-
kańskich, zwracał uwagę, że starsi 
serbscy kibice to często byli członko-

wie jednostek paramilitarnych, ma-
jący na sumieniu zbrodnie wojenne. 

W 2015 roku kibole Lecha uczest-
niczyli w bijatyce w bośniackiej Wo-
goszczy pod Sarajewem (poznański 
klub grał tam mecz w europejskich 
pucharach). Kibole Lecha krzyczeli: 
„Tu jest Serbia!”, co miejscowi ode-
brali jako prowokację, bo Sarajewo 
zostało dotkliwe zniszczone podczas 
trzyletniego oblężenia przez bośniac-
kich Serbów na początku lat 90.

Jeden z bojówkarzy Lecha Po-
znań skarżył się potem na miejsco-
wych islamskich kiboli: „Muzuł-
manie chcieli nas zdziesiątkować”. 
Opowiadał o tym w wywiadzie dla 
kanału internetowego rosyjskich 
chuliganów. W Wogoszczy razem 
z poznaniakami byli też Rosjanie.

Kibole Lecha gonią 
Ukraińców
Polskich i rosyjskich kiboli połączy-
ła również wrogość wobec Ukrainy, 
co szczególnie dziś nabiera upior-
nego znaczenia.

W 2015 roku kibole Lecha prze-
gonili studentów z Ukrainy, którzy 
na placu Wolności w Poznaniu za-
palili znicze w rocznicę tragicznych 
protestów na kijowskim Majdanie. 
Ukraińcy chcieli podziękować Pola-
kom za wparcie. Kibole Lecha stanę-
li obok i skandowali: „Wyp...lać do 
Kijowa!”, „Lwów i Wilno zawsze pol-
skie!”. Policja nie reagowała, a pro-
kuratura umorzyła potem śledztwo 
z powodu niewykrycia sprawców. 

Wrogość wobec Ukraińców 
demonstrowali również kibo-
le i narodowcy w innych mia-
stach. W 2019 roku podczas mar-
szu w Warszawie ku czci żołnie-
rzy wyklętych skandowano przed 
ambasadą Ukrainy: „Od kołyski 
aż po grób polskie Wilno, pol-
ski Lwów!”.

W tym samym roku kibole Le-
gii Warszawa obrażali pochodzą-
cego z Ukrainy piłkarza Jagiellonii 
Białystok Tarasa Romanczuka, zaś 
kibole Śląska Wrocław skandowali 
na marszu narodowców: „Na Ukra-
inę!”. W tym czasie kibole w Rosji 
popierali prorosyjskich separaty-
stów na Ukrainie.

Polscy kibole milczą
– Nie wiemy, co kibole sądzą na te-
mat inwazji Rosji na Ukrainę, bo 
milczą – zauważa prof. Rafał Pan-
kowski z warszawskiego Collegium 
Civitas i stowarzyszenia Nigdy Wię-
cej, które monitoruje działalność 
skrajnych grup.

Prof. Pankowski już kilka lat te-
mu zwracał uwagę na bliskie re-
lacje polskich i rosyjskich kibo-
li. Łączyły ich poglądy, kult siły 

i zamiłowanie do przemocy. Ja-
ko wspólny mianownik badacz 
wymieniał też podatność na ide-
ologię rasistowską, wrogość wo-
bec mniejszości etnicznych i sym-
patie słowianofi lskie, czego przy-
kładem była kampania na rzecz 
serbskiego Kosowa.

– Milczenie polskich kiboli jest 
znamienne, bo zwykle mają dużo 
do powiedzenia na różne tematy: 
uchodźców, osób LGBT. A teraz sie-
dzą cicho i to milczenie samo w so-
bie jest już newsem. Byłoby intere-
sujące poznać ich opinię – uważa 
prof. Pankowski.

Kibole części klubów zabrali jed-
nak głos. 25 lutego podczas me-
czu Legii Warszawa z Wisłą Kra-
ków po trybunach niosły się krzy-
ki: „Ruska k...”.

Z informacji dochodzących ze 
środowiska kiboli Lecha Poznań 
(jest dość hermetyczne) wynika, że 
doszło w nim do podziałów. Grupa 
kiboli z Piły opowiedziała się wła-
śnie po stronie Ukrainy.

„Bestia ze wschodu znów pod-
nosi łeb. Dzielna Ukraina daje opór 
czerwonej zarazie. Znamy dosko-
nale historie naszych narodów, ale 
dzisiaj tworzy się nowa historia. Po-
trzeba twardej postawy. Raz sier-
pem, raz młotem, w czerwoną ho-
łotę” – napisano na stronie „Pilscy 
patrioci” na Facebooku. Na czele 
„Pilskich patriotów” stoi miejsco-
wy lider kiboli Lecha.

W innej grupie na Facebooku 
(skupia kibiców Lecha) padło z ko-
lei pytanie, czy nie nadeszła już po-
ra na zakończenie sojuszu z kibola-
mi Spartaka Moskwa. Pytanie po-
zostało bez odpowiedzi.

Wspólny wyjazd kiboli 
Lecha i Spartaka
Lider bojówki Lecha Poznań, by-
ły bokser o ksywie „Olaf”, od kil-
ku tygodni siedzi w areszcie pod 
zarzutem handlu narkotykami. 
Jego kompani nie zabrali głosu 
w sprawie sojuszu w rosyjskimi 
kibolami w obliczu inwazji Rosji 
na Ukrainę.

Ofi cer policji zajmujący się prze-
stępczością pseudokibiców po-
twierdza jednak, że sojusz kiboli 
Lecha Poznań i Spartaka Moskwa 
istnieje i wojna na Ukrainie tego nie 
zmieniła. Poznańscy kibole nie za-
jęli też żadnego stanowiska w spra-
wie rosyjskiej agresji.

Jeszcze kilka tygodni temu bawili 
się wspólnie z Rosjanami. W grud-
niu ubiegłego roku Spartak Moskwa 
grał w europejskich pucharach z Le-
gią Warszawa. Na mecz do Warsza-
wy wybrało się ok. 100 kiboli Lecha 
Poznań. Wspierali Rosjan.l
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PROF. RAFAŁ PANKOWSKI
stowarzyszenie Nigdy Więcej

• Poznań, 
6 marca 2022. 
Mecz Ekstrkla-
sy Lech Poznań 
- Raków Często-
chowa. Tylko 
jeden kibic 
trzymał na sta-
dionie ukraińską 
flagę (na zdjęciu 
w środku) FOT. 
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Poznań, ul. Dąbrowskiego 139

tel. 61 843 62 37, tel. kom. 781 999 551 lub
tel. kom. 601 999 551

OGŁOSZENIE PŁATNE 34150933

OBWIESZCZENIE STAROSTY POZNAŃSKIEGO
Z dnia 08 marca 2022r.

Działając na podstawie art.11a ust.1, art.11f ust.3 ustawy z dnia 10.04.2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2022r. poz. 176) oraz na podstawie art.49 i art.61 ustawy z dnia 14.06.1960r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz.U.2021r. poz. 735 z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM

o wydaniu dnia 08 marca 2022r. postanowienia prostującego decyzję Starosty Poznańskiego nr 1/2022 z dnia 05 stycznia 2022r. o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej pn. „Rozbudowa skrzyżowania ul. 11 Listopada-Rejtana-Traugutta w Luboniu na mini rondo” (WD.6740.47.2021.MA).
Na niniejsze postanowienie służy stronie zażalenie do Wojewody Wielkopolskiego. Zażalenie wnosi się za pośrednictwem organu, który wydał 
postanowienie, w terminie 7 dni od dnia jego doręczenia stronie.
W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art.49 k.p.a., zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 
11.03.2022r., tj. od dnia publicznego ogłoszenia poprzez obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Poznaniu, urzędu gminy 
właściwego ze względu na przebieg drogi oraz w urzędowym publikatorze teleinformatycznym – Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów oraz 
w prasie lokalnej.
Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Poznaniu, Wydział Dróg i Gospodarki Przestrzennej, 
ul. Słowackiego 8, 60 - 823 Poznań (I piętro, pokój 142, tel.61-84-10-562), w godzinach pracy Urzędu. Z aktami sprawy można zapoznać się 
po wcześniejszym kontakcie w celu ustalenia wizyty: telefonicznie lub za pośrednictwem e-mail: zrid@powiat.poznan.pl.
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